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W ciągu m inionych lat w m ilcze­
niu godziliśm y się na uprzyw ilejo­
w ane stanowisko handlu w , m . G dań­
ska, który znajdując się na polskim  
obszarze celnym , nie ponosi bynajm ­
niej rów nom iernych z całą Polską 
św iadczeń podatkow ych. Taki stan  
rzeczy um ożliw ia firm om gdańskim  
najbardziej skuteczną konkurencję z 
firmam i polskiem i, dlatego też jeste­
śm y św iadkam i w ielkiej ekspansji 
handlu gdańskiego naw et na najbar­
dziej odległe tereny Rzeczypospoli­
tej. K upiectw o polskie, jak w spom ­
nieliśm y w yżej, nie kw estjonow ało 
takiego uprzyw ilejow ania w olnego  
m iasta w  nadziei, że w spółpraca pol­
sko - gdańska przyczyni się do po­
m yślnego rozw oju handlu polskiego, 
słusznie w ięc, by G dańsk, jako m ia­
sto portow e, czerpał stąd  naw et w ię­
ksze zyski, niż te, jakieby  m u się słu­
sznie należały. Z biegiem jednak cza­
su. okazało się całkiem zdecydow a­
nie, że kupcy w olnego m iasta G dań­
ska nietylko nie okazują dobrej w o­
li na platform ie w spółpracy handlo­
w ej polsko - gdańskiej, lecz pragną  
jednostronnie w ykorzystać sw e u- 
przyw ilejowane stanow isko naw et w  
tym celu, by tern skuteczniej nacjo­
nalizm gdański m ógł w alczyć z pol­
skością.

Jak w idzim y z pow yższego, po ­
błażliw ość ze strony polskiej i chęć  
w spółpracy krótkow zroczny nacjo­
nalizm kupiectw a gdańskiego uznał 
za oznaki słabości, stąd też w za- 
w rotnem tem pie poczęły się m nożyć 
objaw y ekscesów nacjonalistycz­
nych. N ie bacząc na to, kupiectwo  
gdańskie dobrow olnie w yzbyło się 
sw ego sam odzielnego stanow iska i 
przyjęło nader chętnie rolę ekspozy­
tury niem ieckiej. D zisiaj nie należą  
do rzadkości takie zjaw iska, że 
przedsiębiorstw a niem ieckie lokują 
sw e przedstaw icielstw a pod pokryw ­
ką m ałych fabryczek na terenie w ol­
nego m iasta, by w ten sposób prze­
m ycać na polski obszar celny w yro­
by niem ieckie z Rzeszy. W ym ow nym  
przykładem tego rodzaju polityki 
gdańskiego kupiectw a jest firm a D r. 
A ugust O etker — O liwa, w . m . 
G dańsk. M ianowicie, w O liwie pod  
G dańskiem znajduje się tylko skro­
m na, m ała fabryczka, udająca szero­
ką produkcję, natom iast w ielkie  
trasporty w yrobów płyną z zakła­
dów firm y w m iejscowości Bielefeld, 
znajdującej się w państwie niem iec- 
kiem . Firm a ta. pom im o, że tow a­
rem sw oim zalew a całą Polskę, po­
sługuje się agentam i N iem cam i i nie 
zatrudnia ani jednego Polaka. W  ce­
lu uzupełnienia obrazu stosunków  
polsko - gdańskich przytoczyć trze­
ba fakt, że kiedy jedna ze znanych  
polskich firm cukierniczych próbo ­
w ała w prow adzić sw oje w yroby na 
teren w . m . G dańska, kupcy tam tej­
si ośw iadczyli, że gdyby w  ich skle­

pach pojaw iły się w yroby polskie, to  
niewątpliw ie pow ybijanoby im szy­
by w oknach w ystawow ych.

N ie ulega w ątpliw ości, że stosunki 
polsko - gdańskie m ogą ulec grunto­
w nej naprawie, nie ulega także w ąt­
pliw ości, że w szelkie środki zarad­
cze leżą w rękach społeczeństw a 
polskiego. N a pom oc niem iecką nie 
m oże G dańsk liczyć, poniew aż już 
dzisiaj porty niem ieckie toczą w ielką 
w alkę taryfow e - kolejow ą o uzy­
skanie transportów  polskich ze szko­
dą dla G dańska, lecz w olne m iasto  
w zaślepieniu sw ojem nie chce tego  
w idzieć. W ystarczy w ięc, aby społe­
czeństwo polskie, a co w ażniejsze de­
taliczne kupiectw o polskie, pow strzy ­
m ało się od zakupów  tow arów  gdań­
skich.

Zm niejszenie się obrotów handlo­
w ych, a zatem i dobróbytu o w ięle 
w ym ow niej przem ówi do rozsądku  
kupiectw a gdańskiego, aniżeli naj­
bardziej podburzające przem ówienia  
eksportow anych z N iem iec nacjona­
listów . Żaden kupiec polski, żaden 
obyw atel nie pow inien kupow ać w y-

Nowy Rząd.
Po ustąpieniu rządu prem jera Sła­

w ka, Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej pow ierzył utw orzenie now ego  
rządu pułk. Prystorowi. W środę 
w ieczorem utworzył pułk. Prystor 
now y rząd.

G abinet przedstaw ia się następu­
jąco:

Prem jer —  płk. A leksander Pry­
stor.

W iceprem jer — płk. Bronisław  
PierackL

M inister spraw w ew nętrznych —  
generał Felicjan Sław oj - Składkow - 
ski.

M inister spraw zagranicznych —  
A ugust Zaleski.

M inister spraw w ojskow ych —  
m arszałek Józef Piłsudski.

M inister spraw iedliwości —  Cze­
sław M ichałowski.

M inister skarbu —  w icem arszałek  
Sejm u sędzia Jan Piłsudski,

M inister ośw iaty — Sławom ir 
Czerwiński,

M inister przem ysłu i handlu —  ge­
nerał dr. Ferdynand Zarzycki,

M inister reform rolnych —  prof, 
dr, Leon K ozłowski,

M inister pracy —  generał dr. H u­
bicki,

M inister poczt i telegrafu —  pułk, 
inż. Ignacy Boerner.

M inister robót publicznych —  ge­
nerał N orwid-Neugebauer.

Zaprzysiężenie now ego rządu na­
stąpi praw dopodobnie w czw artek. 

robów gdańskich, dopóki nie zosta­
ną ukrócone, uw łaczające naszej go­
dności narodowej, ohydne fakty ban­
dyckich napaści i spotw arzania i- 
m ienia polskiego. A kcję tę m ożem y  
tern łatw iej przeprow adzić, że pro­
dukcja gdańska nie stanow i w Pol­
sce żadnego m onopolu, że nasze w ła­
sne polskie w yroby w w ielu w ypad­
kach przew yższają polskie.

Zapowiedź nasza, że ogłaszać bę­
dziem y nazw iska kupców , prowa­
dzących tow ary niem ieckie, spotka­
ła się z szeregiem zastrzeżeń ze  
strony kupiectw a. — O kazuje się, 
że w ielu kupców zw raca uw agę ku ­
pujących na pochodzenie towaru, 
lecz m im o to kupujący często żąda­
ją w łaśnie tow arów niem ieckich. 
K upcy zw racają nam uw agę, że od­
nosi się to przedew szystkiem  do pp. 
gospodyń, które często używają je­
szcze proszków O etkera, m im o, że 
w yroby polskie n. p. firm y ..Lubań" 
z Torunia w  niczem  nie ustępują w y­
robom niem ieckim . —  U w ażam y za  
konieczne w ystąpić zdecydowanie 
przeciw tym konsum entom , którzy  
—  nie spraw dziw szy naw et w artości 
tow arów  polskich —  kupują w yroby  
niem ieckie.

SPRA W Y G O SPOD A RCZE N A  
CZELE.

W  kołach poinform ow anych skład 
gabinetu obecnego tłum aczą w spo­
sób następujący:

Czynniki decydujące, doceniając 
w ażną sytuację gospodarczą, pow ie­
rzyły kierow nictwo gabinetu do­
tychczasow em u m inistrow i przem y ­
słu i handlu, dając w yraz sw ej głę­

MINISTER PRYSTOR,

prem jer now ego rządu.

bokiej trosce o sprawy finansow e i 
gospodarcze. Z tego też w zględu  
w obec ciężkiego przesilenia finanso­
w ego na stanow isko m inistra skar­
bu został pow ołany człowiek, stoją­
cy blisko m arszałka Piłsudskiego, 
który chce bardziej niż kiedyindziej 
zająć się tem i spraw am i i na nie od­
działyw ać. W reszcie na stanowisko  
m inistra przem ysłu i handlu został 
pow ołany człow iek, który od lat kil­
kunastu stoi na czele przedsię­
biorstw gospodarczych w ojskow ości.

JESZCZE JED EN  PRO G RA M  I 

,.PEW N Ą ILO ŚĆ PA PIERKÓ W ” .

W aszyngton. —  Senator Borah w  
przem ów ieniu nadanem przez radjo  
na całą A m erykę ośw iadczył, iż zby- 
tecznem jest spodziew ać się od naj­
bliższej konferencji św iatow ej w  spra­
w ie rozbrojenia czegoś w ięcej niż 
„pew nego program u studjów  oraz: pe­
w nej ilości papierków , jakich Liga 
N arodów dostarcza od 12 lat w tej 
dziedzinie". Z kolei senator zacyto ­
w ał traktat w ersalski, zagadnienie  
rosyjskie, sprawę nieporozum ienia  
m orskiego francusko-italskiego, w re­
szcie unję celną istotnego postępu w  
kierunku rozbrojenia. W reszcie Bo­
rah w ypow iedział się za uznaniem  
Rosji sow ieckiej oraz podjęciem z nią  
stosunków handlow ych.

B. M INISTER M A TU SZEW SKI  

W RA CA D O D YPLO M A CJI.

W arszawa, 28, 5. D ow iadujem y 
się. że b. m in. skarbu M atuszew ski 
pow raca do dyplom acji i obejm ie je­
dną z najważniejszych placówek w  
zachodniej Europie, praw dopodobnie  
Londyn.
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W IĘC E J W IA D O M O ŚC I.

A by dać C zytelnikom naszym w ięcej 

w iadom ości, zm ieniliśm y form at gazety na  

4 łam y (dotychczas 3 łam y).

Z m iana form atu zestaw u przynosi ko ­

rzyść C zytelnikom , albow iem m ożem y u- 

m ieścić w ięcej w iadom ości.

K R W A W I B A N D Y CI PR Z E D  

SĄ D E M .

D ow iadujem y isię, że rozpraw a  
przeciw D rew sow i, Prusalkow skiem u  
•i iSusm orskiem u o zam orodow anie  
śp . K ow alskiej w (kościele parafjal- 
nym  w  L ubaw ie, odbędzie się w  pią ­
tek , dnia 5 czerw ca b. r, o godzinie  
9-tej.

Tragedja miłosna
Z N A L A Z Ł A SW Ó J E PIL O G  

W  SĄ D Z IE A PE L A CY JN Y M ,

Z T orunia donoszą:

W  Sądzie A pelacyjnym  odbyła się  
rozpraw a przeciw  W ładysław ow i Ja ­
gielle z O rzechow a pow . w ąbrzes­
kiego, oskarżonem u o zam ordow a ­
nie 20-letn iej śp . A nny M achów ny.

Sąd O kręgow y skazał Jagiełłę za  
m orderstw o na 5 lat w ięzienia, z  
czego nie był zadow olony i w niósł 
apelację.

T ło tragedji m iłosnej przedstaw ia 
się następująco:

: iM achów na poznała u krew nych  
sw ych w O rzechow ie robotnika ro l­
nego W ładysław a Jagiełłę, który ją  
prześladow ał sw oją m iłością. M a- 
chów na jednak nie reagow ała na o- 
kazyw ane jej przez Jagiełłę uczucia, 
który kilkakrotnie groził jej zabi­
ciem , jeżeli m iłość jego pozostanie 
bez w zajem ności. D nia 2 listopiada  
ub, roku M achów na napisała do Ja ­
giełły list z zam iarem ostatecznego  
z nim zerw ania. K iedy popołudniu  
tego dnia udała się z O rzechów ka  
do R yńska, oskarżony na row erze  
dogonił ją , zagrodził jej drogę i za­
pytał czy go kocha. K iedy w odpo ­
w iedzi usłyszał, że serce jego 'uko ­
chanej należy do innego, w ów czas 
zadał jej szereg ciężkich ran nożem , 
które spow odow ał^ śm ierć.

Jagiełło , który przyznał się do za ­
bójstw a, skazany został przez Sąd  
okręgow y na 5 lat w ięzienia. —  N a  
skutek w niesionej jednak przez pro ­
kuraturę apelacji, Sąd A pelacyjny  
po ponow nem rozpatrzeniu spraw y  
uchylił w yrok I. instancji jako zbyt 

łagodny, skazując oskarżonego  na 10  
lat w ięzienia.

Sąd orzekł, że przestępstw a prze­
ciw ko życiu człow ieka popełniane  
nieraz z całą św iadom ością, są zbyt 
łagodnie karane i w ostatn im zw ła­
szcza czasie są praw ie na porządku  
dziennym .

R O B O T N IC Y W  SO W IE T A C H  

B E Z C H L E BA .

C iężkie położenie aprow izacyjne  w  
Sow ietach znajduje obecnie oficjal­
ne potw ierdzenie w prasie sow iec­
kiej,

„P iaw da" donosi, że robotnicy ko ­
lejow i w  M ińsku od  kilku dni nie do- 
stają chleba. R ów nież innych arty ­
kułów pierw szej potrzeby sow iec­
kie m agazyny rozdzielcze nie były  
w stanie w ydać. O koło 4.000 kole- 
jaizy w  M ińsku złożyło w ładzom  so ­
w ieckim  protest przeciw ko niebyw a­
łym  stosunkom  panującym  na rynku  
aprow izacyjnym .

— o—

N IE ZW Y K Ł E SK U T K I R E D U K C JI 

U PO SA Ż E Ń W  JA PO N JI.

T okio, 28. 5. Pociągi i tram w aje  
kursują w  całym  kraju norm alnie, je ­
dnakże 11800 funk  ej  on  arj  uszy kolejo ­
w ych zrzekło się dobrow olnie sw ych  
stanow isk na skutek decyzji rządu  
w  spraw ie redukcji uposażeń.

ŚM IE R Ć 4 O SÓ B W  PO G O N I Z A

R E K O R D E M .

C hicago, 28. 5. Sam olot, należący  
do jednego z dzienników chicagow ­
skich, usiłu jący pobić rekord w  locie  
na 2000 km . z obciążeniem 5000 kg  
spadł na ziem ię. 4 znajdujące się w  
nim osoby poniosły śm ierć.

— o—

Z G O N C Z Ł O N K A A M B A SA D Y  
PO L SK IE J PR Z Y W A T Y K A N IE .

C itta del V aticano, 28. 5 Po krót­
kiej chorobie zm arł, przeżyw szy lat 
70, prałat K azim ierz Skirm unt, do ­
radca kanoniczny am basady polskiej 
przy W atykanie, pronotarjusz apo ­
sto lski.

— o—

FA T A L N Y /ST R Z A Ł Z B R A U N IN - 
G A W  PO Z N A N IU .

Poznań, 28. 5. Przedw czoraj do ­
szło do tragicznego zajścia koło kli­

niki chorób nerw ow ych. W  czasie,  g0 - W ielkie tłum y publiczności w ypełniły sale teatru po sam e brzegi.

gdy dzieci portjera tej klin iki baw iły  
się z dziećm i kierow nika filji in ten- 
dentury m ajora T eriaszw ili, doszło  
do jakiegoś nieporozum ienia, które  
przerodziło się niebaw em w ostrą  
sprzeczkę m iędzy m ajorem T eriasz-  
w ilą a portjerem klin iki. — W  tym  
m om encie nadbiegł z pom ocą port- 
jerow i jego zastępca W iór, do które ­
go m ajor T eriaszw ili w ystrzelił z  
brauninga. W ór otrzym ał ciężką  
ranę w głow ę i w stanie groźnym  
przerw ieziono go do szpitala.

— o—

O K R O PN A  K A T A ST R O FA SA M O ­

C H O D O W A N A M O ŚC IE N A R Z E ­

C E D E L A W A R E .

Filadelfja, 28. 5. W  dniu w czoraj­
szym zdarzyła się tu katastrofa sa ­
m ochodow a. N a m oście na rzece  

D elew are sam ochód, w iozący 6 o- 
sób, chcąc w ym inąć poprzedzający  
go pojazd w ysunął się za szereg sa­
m ochodów i zderzył się z sam ocho­
dem , zdążającym  w  kierunku przeci­
w nym . Sam ochód został całkow icie  
rozbity , a znajdujące się w  nim  oso ­
by, usiłu jące się ratow ać, przejecha ­
ne zostały przez inne sam ochody, 
zdążające po m oście, gdzie ruch au ­
tom obilow y jest niezw ykle ożyw iony.

W  katastrofie 5 osób straciło ży ­
cie, w iele jest rannych.

X

PA N  PR E Z Y D E N T G O ŚC IE M  „N O W O ŚC I**.

teatrze „N ow ości** odbyło się przedstaw ienie na rzecz pow odzian. G rano operet- 

„W iktorja i jej huzar**. Przedstaw ienie to zaszczycił sw ą obecnością Pan Prezy-

W  

kę  

dent R zeczypospolitej, przybyły w otoczeniu członków D om u C yw ilnego i W ojskow e-

it marginesie.
(N otatki Stanisław a Jasińskiego.)

W IĘ D N Ą W A W R Z Y N Y N A C Z O LE  

G ER M A N  JI...

U czeni badacze w ykryli, że w ynalazcą  

druku nie był N iem iec, G utenberg lecz H o ­

lender C oster, którem u H olendrzy już przed  

dw ustu laty staw iali pom niki, a którego  

w ynalazek G utenberg ty lko rozw inął.

T ak w ięc na czole m atki G erm anji u. 

w iądł jeden w aw rzyn...

A le na szczęście pozostały nietknięte i 

w pełnej św ieżości inne, cenniejsze... N ie  

zakw estionow ana pozostała zasługa cyw ili­

zacyjna N iem ców w ynalezienia prochu  

strzelniczego, a w now szych czasach sztuka  

m asow ego w yduszania ludzi za pom ocą tak  

zw anej w ojny gazow ej. T e błyszczące za­

sługi ich są bezsporne.

X

W Y PR A W A PO Z Ł O T O N A D N IE  

M O RZ A .

Paryż. 28. 5. W czoraj w yruszył 
z portu parow iec w łoski ,,A rtig lio“ . 
Z adaniem statku jest w ydobycie z  

dna m orskiego bogactw , znajdują ­
cych się na statku ,,E gypte“ , który  
zatonął w czasie w ojny niedaleko  
brzegów Francji. W iózł on 6 ton  
złota, 43 tony srebra i 800.000 fun ­
tów  szterlingów  w  gotów ce.

ł —  A ! m iłościw y  panie, —  zaw ołał D obek Fredro, 

i— m ożesz-że tak rzec?... W szędy, kędy spojrzeć, dźw i­
ga się państw o...

Jaśko L eliw ita żyw o się poruszył. .1

—  G ranice w zm ocnionebez w ojny —  rzekł —  i 
rozszerzone bez krw i rozlełw u... R uś przyłączona, 
W schow a odzyskana od Śląska, D obrzyń od Z akonu... 
ku granicy cały szereg grodów : C zorsztyn broni drogi 
w ęgierskiej; Skaw ina, L anckorona, O lkusz, B ędzin , B o­
lesław iec i inne, bronią granicy śląskiej. A  od M archji 
i Z akonu strzeże nas i W ieleń, i N akło, i B ydgoszcz, 
i Przedecz... Z e w szech stron pokój, a w ew nątrz bez­
pieczeństw o utw ierdzone praw em . R ozw ijają się m ia­
sta, bogactw o w ’Z tnaga się...

—  A  któryż król uczynił w ięcej ! —  zaw ołał z za­
pałem  D obiesla»w .

K azim ierz z m iłością nań spojrzał.

—  T yś jest dobry, D obku, — rzekł, w yciągając 
do niego rękę. —  I tu Jaśku um acniasz m nie, ale ja  
w iem , iż nie w szystko jest tak , jak m ów icie, i jakbym  
ja pragnął. Ż ycia nie starczy, iżby spoić w całość tę  
budow ę, jaka w m yśli m ej pow stała. T rzeba na to  
w ielkiej siły i jeszcze w iększej m iłości kilku pokoleń...

Z am yślił się i znow u po chw ili dorzucił, jakby so­
bie sam em u i m yślom sw oim odpow iadając:

—  U kochany brat m ój, w iekopom nej pam ięci król 
K arol R obert uczynił dla w ęgierskiego państw a stokroć  
w ięcej. A le m iał siłę w iększą. O n przyszedł nie sam , 
lecz z całą grom adą, by ośw iecać i podnosić, nakazy­
w ać poszanow anie praw a, granice um acniać i korzystne  
zaw ierać traktaty . Jam  był sam  jeden przeciw  w szyst­
kim .,.

—  M y byliśm y z tobą, królu , —  w trącił Jaśko  
L eliw a.

K aźm irz spojrzał na niego, ale nie odrzekł nic. 
W iedział on,,iż Jaśko nie zapom inał nigdy, jako część

(A D A M  K R E C H O W IEC K I .

SZARY WILK

43V  (C iąg dalszy).

—  N iech król —  m ów ił —  o przebaczenie prosi 
?bez żadnych w arunków , a ojciec św ięty uczyni, jako  
chce... R ozw odu nie m oże być, bo pow odów niem a, 
królow a się nie zgadza, obraza zaś boska ciągle trw a. I

K ról się zżym ał, ale nic poradzić nie m ógł; A l- | 
bryk zaś czekał z w yjazdem na koniec tego sporu.

K aźm ierz jeszcze z rana tego w ypraw ił był posła  
do B odzanty z ostatn iem i propozycjam i. B iskup od ­
pow iedzi nie daw ał; zm rok w ieczorny zapadał, a B e- 
dzanta dum nie m ilczał.

K ról dotknięty  był do żyw ego. U m yślnie odw rócił*  
m ow ę od tej spraw y i o czem  innem  praw ić począł. ’

—  W  W ielkopolsce — rzekł, zw racając się do  
Janusza ze Strzelcze Suchyw ilka —  trzebaby stanow - 
jczo w prow adzić ład ... a to się bez burzy nie obędzie;.. 
'O ni tam , chude pachołki, lecz grom adzą, a prze,to  
siln i są... M aćko  B orkow ic znow u  się burzy, do  zw iązku  
przeciw now em u w szystkich w zyw a... Praw a tego oni 
m e chcą znać, piotrkow skiem je zw ą...

—  D aliśm y m u  też pierw szeństw o —  w trącił Janusz  
—  bo słuszniejsze było , niźli w W iślicy przyjęte...

—  A le przeto się burzą —  w trącił K aźm irz —  m nie  
zaś upornie krakow skim  królem  m ienią.

Suchyw ilk się uśm iechnął.
—  C zas ich pojedna —  rzekł —  i z praw em , i i 

królem ...

—  C zas!... —  pow tórzył król i m głą zasnutem o- 
kiem  pow iódł po kom nacie... —  A zaliż kto w ie ile m a  
£zasu przed sobą... Z nużony jestem , a w idzę, jako trud  
jggtychczasow y pono darem ny...

— G dybym syna m iał... (

Jaśko z M elsztyna poruszył się żyw o i rzuciw szy : 
głow ą, jako zw ykł był czynić, gdy silne poy^iął po ­
stanow ienie, zaczął :

— ' M iłościw y panie, królow a A delajda...

K azim ierz skinął gw ałtow nie ręką i pow stał.* 1 
T w arz przybrała w yraz groźny, z oczu padajy^-iskry* ''

zasługi, i to znaczna, za to , co się stało , jem u przy-j 
padała. N ie odrzekł przeto nic, lecz po chw ili ciąg-i 
nął dalej:

—  W szyscy chcieli w ojny, jam pokoju tpragn^ł;i 
w szyscy bronili obyczajów  daw nych, jam  chciał now yny  
obyczajem zbliżyć się do św iata... U czyniło się w iele, 
to praw da, ale by to  utrzym ać, potrzeba, jakom  rzekł, 
w ielkiej siły i jeszcze w iększej m iłości kilku pokoleń... 
Siłaby się znalazła, ale m iłości nie w idzę... W  W ielko ­
polsce rozbójstw a, m ordv, a gotują się bunty ... Z  B or- 
kow icem trudna spraw a; albo go przyciągnąć trzeba
i zjednać, albo złam ać... A  tu , bliżej nas, niesforności 
także niem ało ... G dybym  syna m iał...

U rw ał nagle i głow ę pochylił na piersi. N ikt na  
to nie ozw ał się, bo na każdego z obecnych padła z  
tern słow em ciężka troska. K ażdy o następcy m yślał, 
którym za zgodą sejm ujących Stanów m iał być król 
L ois w ęgierski.

A le siostry K aźm irzow ej dziecko i andegaw eń­
skiego księcia, to już nie krew  czysta piastow ska, ja- 
kąby m iał rodzony K aźm irza syn, spadkobierca jego  
uczuć i m yśli, jego zam iarów i planów . K tóż m ógł : 
przeczuć, Jakim królem będzie dla tej ziem i, obcy z  
w ychow ania i tradycji książę?... C isza panow ała w  
kom nacie. I znow u po chw ili K aźm irz podniósł gło ­
w ę, a w patrzyw szy się w  pow ażną, surow ą tw arz L e-. 
liw ity , pow tórzył raz jeszcze z w estchnieniem :

(C iąg dalszy nastąpi).;
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W  Hiszpanji, jak wiadomo zmuszo­
no do wyjazdu króla Alfonsa XIII. 
wraz z całą rodziną. Rządy w kraju 
objęli republikanie.

Z początku wydawać się mogło, że 
przewrót ten dokonał się bez przele­
wu krwi, z czego Hiszpanie byli bar­
dzo dumni. Ale, licho nie śpi.

Już od chwili ustąpienia od steru 
rządu gen. Primo de Rivery, który 
w mocnem ręku trzymał porządek i 
spokój w Hiszpanji, rząd moskiewski 
zwrócił pilną uwagę na Hiszpanję, 
jako na najbliższą, możliwą zdobycz. 
Moskiewski „komintern“ (zarząd 
międzynarodówki komunistycznej) u- 
tworzył w Marsyljń w porcie na po­
łudniu Francji, specjalną organizację 
która miała na celu przygotowanie 
przewrotu w Hiszpanji i strącenie 
króla z tronu. Przesłano na ten cel 
do Hiszpanji 400.000 dolarów (około 
3 milj. 600 tys. złotych) na opłatę a- 
ginatorów i różnych podżegaczy. Ja­
koż przewrót się udał. Król hiszpań­
ski z tronu ustąpił. Ale spokój pano­
wał krótko.

Pod wpływem podżegaczy, komu­
nistów i anarchistów, wybuchły roz­
ruchy, skierowane przedewszystkiem  
przeciwko Kościołowi katolickiemu. 
Podjudzony motłoch spalił w całej 
Hiszpanji 150 kościołów i klaszto­
rów, rozgrabił ich mienie i wiekami 
nagromadzone dzieła sztuki. Rząd 
republikański Hiszpanji narazie 
przywrócił porządek. Ludność kato­
licka zaczyna bronić się przeciwko 
podżegaczom, kierowanym ręką Mo­
skwy.

Podobno trzy wojenne okręty so­
wieckie wyruszyły w stronę Hisz­
panji. Mają one zawinąć do najważ­
niejszego portu Hiszpanji Kadyksu, 
by wspomóc komunistów tamtej­
szych i wywołać przewrót komuni­
styczny. Być może, że im się to nie 
uda, bo naród hiszpański spostrzeże 
się w porę, do jakich nieszczęść pro­
wadzą go podpalacze moskiewscy,

W każdym razie, wypadki hisz­
pańskie są dla świata całego poważ­
ną przestrogą, jak groźnem niebez­
pieczeństwem jest ciągle dla Europy 
Moskwa komunistyczna i w jakie 
nieszczęście popaść może każdy na­
ród, gdy ulegnie podszeptom komu­
nistów. Rewolucję łatwo zacząć, ale 
nigdy nie wiadomo, na czem się ona 
skończyć może, A.

PRZYSPOSOBIENIE W OJSKOW E 
W SZKOLNICTW IE.

W jednym z ostatnich numerów 
Dz. Urzęd. nr. 637/31 Min. W yznań 
Rei. i Ośw. Publ. ukazało się rozpo­
rządzenie o obowiązkowym udziale 
młodzieży szkół średnich i zawodo­
wych w przysposobieniu wojskowem.

Rozporządzenie to szczegółowo u- 
stala program prac Dyrekcji, rad pe­
dagogicznych, Oficerów P. W , i mło­
dzieży w dziale P. W . regulując wza­
jemny stosunek władz wojskowych 
i szkolnych w tych sprawach.

Do hufców szkolnych P. W . mają 
należeć uczniowie klas 6 i 7 szkół 
średnich, uczniowie III. i IV. kursu 
seminarjów nauczycielskich, wresz­
cie uczniowie ostatnich 2 klas szkół 
zawodowych oraz dokształcających  
powyżej lat 16.

Zajęcia w hufcach p. w. odbywać 
się mają po 2 godziny tygodniowo, 
pod kierunkiem oficerów P. W . i pod 
opieką wyznaczonego przez radę pe­
dagogiczną opiekuna hufca, jednego 
z profesorów.

Od zajęć w hufcach p. w. wolni 
będą tylko uczniowie, których le­
karz szkolny uzna za niezdolnych do 
ćwiczeń p. w.

Jako główny cel P. W . wśród mło­
dzieży szkolnej rozporządzenie wy­
suwa: wyrobienie w młodzieży czyn­
nego patrjotyzmu, wyrażającego się 
w gotowości poniesienia wszelkich 
ofiar w obronie Państwa, rozwijanie 
hartu woli, obowiązkowości i karno­
ści, budzenie zamiłowania do służby

W SETNĄ ROCZNICĘ BITWY POD OSTROŁĘKĄ.

Oto ogólny widok placu, na którym została odprawiona uroczysta Msza św. podczas 

Zielonych Świąt w setną rocznicę pamiętnej w dziejach Polski bitwy pod Ostrołęką. 

Na p:erwszym planie widzimy pluton honorowy podchorążych w mundurach i uzbro­

jeniu, jakie było używane 100 lat temu.

ZJAZD POLSKICH STOWARZYSZEŃ FOTOGRAFICZNYCH.

Na terenie międzynarodowego salonu fotografiki rozpoczął się zjazd Polskich Stowa­
rzyszeń Fotograficznych. Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał p. prezes Biernacki, 

poczem p. J. Bułhak złożył sprawozdanie z działalności Fotoklubu Polskiego, z kolei 

przystąpiono do obrad. Na zdjęciu naszemwidzimy grupę uczestników zjazdu z p. 

Bułhakiem (x).

wojskowej i przygotowania do niej.
W reszcie przez nauczanie spraw­

ności wojskowych i odbywanie ćwi­
czeń polowych, pomnażanie sił fizy­
cznych młodzieży. (W .)

PODRÓŻ DO STRATOSFERY.

Aluminiowa kula w prźestworzach.

Augsburg, 29. 5. — Po kilkakrot­
nych nieudałych próbach w dniu 28 
b. m. o godz. 3,57 rano profesor Pic­
card w towarzystwie swego asysten­
ta inż. Kipsera wystartował do gigan­
tycznego lotu do stratosfery.

Podczas napełniania balonu wodo­
rem zdarzył się wypadek, mianowi­
cie gdy napełniona częściowo po­
włoka poderwała się w górę, usta­
wiona na rusztowaniu gondola upa­
dła na ziemię, nie ulegając.-na szczę­
ście, uszkodzeniu.

O godz. 3,50 wśród niebywałego 
napięcia umysłów obecnych przy 
starcie osób prof. Piccard wraz z a- 
systentem zajął miejsce w aluminjo- 
wej kuli, w kilka minut zakręcono 
szczelnie otwory i balon zwolniony z 
lin szybko wzniósł się w powietrze.

Prof. Piccard spodziewa się, że w  
górnych strefach natrafi na północ­
no - wschodnie wiatry i po 5— 7 go­
dzinach lotu wyląduje między Fry­
burgiem i Bazyleą.

O godz. 7-ej rano widziano balon 
prof. Piccarda w postaci błyszczącej 
małej kuli na ogromnej wysokości 
nad Kaufbeuren w Alpach Algaw- 
skich. Błyszcząca kula posuwała się 
w kierunku jeziora Bodeńskiego.

— o—

STRASZNY W YPADEK NA TO­
RZE.

Między stacjami W itaszyce — Ko­
tlin na linji Poznań — Ostrów zda­

rzył się straszny wypadek. Pociąg 
osobowy nr. 1416 najechał na grupę 
pracujących na torze robotników.

Pod kołami pociągu znalazło 
śmierć 4 robotników: Józef Zielon­
ka, Ignacy Pachciarek, Stefan Mar­
kiewicz i Józef Stężała. Reszta pra­
cujących w tej grupie robotników  
wyszła z katastrofy bez szwanku.

„OSTPROGRAMM“ W CHODZI 
W ŻYCIE.

Na konferencji, poświęconej spra­
wie zarządzeń wykonawczych „Ost- 
programmu" a odbytej niedawno w

SAMOLOT W YSTRZELONY W PRZESTW ORZA.

W Farnborough w Anglji dokonano z powodzeniem próby wyrzucenia z katapulty o 

sile 4.000 koni mechanicznych samolotu do bombardowania wagi około 9 tonn. Samo­

lot wyrzucony w powietrze w ciągu 2 sekund osiągnął szybkość średnią 50 mil na go­
dzinę. Po dokonaniu lotu nad miejscowem lotniskiem samolot wylądował zupełnie 

nieuszkodzony.

Berlinie przy współudziale kancle­
rza Rzeszy, ministra Treviranusa o- 
raz innych wyższych urzędników, o- 
siągnięto całkowite porozumienie. 
Należy się wobec tego liczyć z tern, 
że w najbliższym czasie zostaną wy­
dane potrzebne zarządzenia, by ak­
cja pomocy dla W schodu Rzeszy  
mogła wejść na drogę praktycznej 
realizacji.

KRW AWE ZAKOŃCZNIE DE- . 
MONSTRACJI RYBAKÓW .

San Sebastjan. —  Rybacy z okolic 
nadmorskich urządzili pochód de­
monstracyjny na San Sebastjan.

U wrót miasta zatrzymał demon­
strantów silny oddział żandarmerji i 
zażądał rozejścia się. Gdy rybacy 
nie posłuchali wezwania, żandarmi 
oddali kilka salw, przyczem trzech 
rybaków zostało zabitych, a wielu 
ciężko rannych.

Gubernator miasta ogłosił stan o- 
blężenia w mieście i okolicy.

----- -*•- ——’ **■**—• • — • . a ,. — « Ł. _

NOTA W ATYKANU DO HISZ- ‘ 

PANJI.

W atykan. — Papież wystosował 
do rządu Hiszpanji notę protestacyj­
ną. W nocie tej czynione są zarzuty 
rządowi hiszpańskiemu pogwałcenia 
konkordatu, w którym wyraźnie za­
znaczone jest, że Hiszpanja jest pań­
stwem katolickiem.

MANIFESTACJE PRZECIW  
PAPIEŻOW I.

Rzym. — Organizacje młodzieży 
faszystowskiej dokonały dziś szere­
gu demonstracyj antyklerykalnych. 
W szczególności demonstracje skie­
rowane są zawsze przecw „Ac- 
tione catolica", którym czynione są 
liczne zarzuty w prasie faszystow­
skiej.

Po ulicach Rzymu przemaszerowa­
ły oddziały demonstracyjne wzno­
szące okrzyki „Precz z Papieżem!"

KRÓTKI URLOP MINISTRA ' 

ZALESKIEGO,

Minister Zaleski udał się na kil­
kudniowy wypoczynek do Francji.

RESZTA POŻYCZKI ZAPAŁ­
CZANEJ.

2.e źródła najbardziej miarodajne­
go dowiadujemy się, że reszta po­
życzki zapałczanej, to jest druga 
transza, w wysokości około 140 mil- 
jonów złotych, zostanie wpłacona 
przez koncern Kreugera do skarbu 
państwa w dniu 1 czerwca br.
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N iedawno tem u, — m ianow icie podczas 

w ojny św iatow ej odezw ały się głosy i pro­

śby o redukcji św iąt kościelnych, których  

rzekom a w ielość utrudniała pracę i zdoby­

w anie chleba pow szedniego.

D ziś, gdy tem u w ołaniu stało się ponie­

kąd zadość, jesteśm y św iadkam i ciekawe­

go zjawiska. — O tóż różnego rodzaju or­

ganizacje, stany i grupy społeczne, jakby  

na w yścigi —  jedne przed drugiem i —  ini­

cjują i obchodzą w łasne „św ięta".

N awet ci, których poczynania życiow e 

nie zawsze zgodne są z duchem tego, co  

nazywam y „świętem " — uw ażają sobie za 

punkt honoru, czy też rzeczyw istą potrze­

bę — urządzanie tego rodzaju „św iąt".

C oprawda, to nie w szyscy należycie ro­

zum ieją treść sam ego pojęcia „św ięto" i z 

tej przyczyny też —  nie w szyscy obchodzą 

je tak, jakby to być pow inno.

Zdarza się czasem , że w to w łaśnie  

„św ięto" grupa „świętujących" zaczyna  

sw ój w ystęp od zaniedbania najprym ityw ­

niejszego obow iązku katolika —  w ysłucha­

nia M szy św . w dzień św iąteczny.

Są to jednak —  na szczęście —  w ypad ­

ki rzadkie i m ówiąc o „św ięcie" —  w yżej 

określonego rodzaju św iąt w cale nie bie- 

rzem y pod uw agę.

Św ięto w naszem pojęciu to dzień, w  

którym przedewszystkiem dusza ludzka w  

m odlitw ie zbliża się do B oga, jako źródła  

sw ego bytu, św iatła i siły, a następnie w  

różnych obchodach m anifestuje na zewnątrz  

sw e w ew nętrzne przekonania, zdobycze  

duchow e i postulaty na przyszłość.

„Św ięto" — to dzień „Taboru", prze­

żyty przez św iętujących, który w inien  

przem ienić w duszy w szystko złe na dobre, 

podnieść ją na w yżyny zachwytu nad pra­

w dą, dobrem i pięknem , a przez to w zm oc­

nić do codziennych, szarych czynów.

D o czynów, które spełniać m a każda 

jednostka, grupa społeczna, czy organizacja 

tak, by te drobne cegiełki poczynań zło­

żyły się na trw ały, niezniszczalny funda­

m ent dobrej przyszłości K ościoła i narodu.

Takie w łaśnie „św ięto", zwane „Św ię­

tem D ruchen", obchodzić będą ku czci sw ej 

patronki K rólowej K orony Falskiej w dniu  

31 m aja Stow arzyszenie M łodzieży Polskiej 

Żeńskiej na terenie R zeczypospolitej Pol­

skiej, a zatem i nasze SM P. skupione w  

K at. Związku M łodzieży Polskiej na D iece­

zję C hełm ińską.

W  tym dniu —  jak Polska długa i sze­

roka, po w szystkich m iastach i w ioskach, 

gdzie tylko istnieją SM P. staną na apel 

w łasnych serc tysiące m łodych Polek, by  

przez w spólne praktyki religijne, odśw ięt­

ne zebrania, w ieczornice, akadem ję —  pro­

pagandę w łasnych pięknych idei, stało się 

Św ięto D ruchen hołdem , składanym „Pan ­

nie św iętej, co Jasnej broni C zęstochow y i 

w O strej św ieci B ram ie" — narodowi —  

zapow iedzią lepszego Jutra, starszem u spo­

łeczeństwu apelem do popierania tego zdro ­

w ego ruchu m łodzieży, a luzem chodzących  

rówieśniczkom —  przypom nieniem , że w  

w ielości i jedności siła tak do pracy nad 

sobą jak i dla drugich.

Stow arzyszenia nasze stanow ią obecnie 

najliczniejszą i najżyw otniejszą kulturalno- 

ośw iatową organizację m łodzieży dorasta­

jącej. Związek pom orski liczy 503 SM P. z 

20.000 rzeszą m łodzieży.

Sam ej m łodzieży żeńskiej, karnie stoją­

cej nietylko pod sztandaram i, które sym bo­

lizują nasze idee, lecz także przy pługu  

tw órczej pracy jest 160 Stow arzyszeń z 

przeszło 6000 członkiniam i.

N asze Stow arzyszenia są pełne św iado­

m ości, że w zięły na siebie w ielką odpowie­

dzialność, w ielkie zobow iązania, które św ię­

to patronalne szczególnie staw ia im przed  
oczy.

Jesteśm y organizacją katolicką i nie 

w stydzim y się tego w yznać publicznie, ow ­

szem , chlubim y się tem w łaśnie naszem  

stanow iskiem .

D laczego? D latego, bo w ychodzim y z 

założenia, że czyste sum ienie, bezw zględna 

w alka ze złem , nałogam i, w adam i •— to  

pierw sze podstawow e nasze zobow iązanie!

To też dzień „Święta D ruchen" zaczy­

na się nie od czego innego, jeno od w spól­

nych nabożeństw i w spólnych K om unji św . 

które nie są jakąś czysto zewnętrzną para­

dą, ale potrzebą serca, objaw em życia z 
w iary!

K to zwycięża sam ego siebie, ten dopie­

ro staje* się pełnym człow iekiem , który ro­

zum ie cel życia i um ie je w yzyskać dla 

szczęścia osobistego i bliźnich.
To pierw sza pobudka naszego „Św ięta  

D ruchen".
Jesteśm y organizacją narodow ą i patr- 

jotyczną, a jako taka —  w yrabiam y sw ych  

członków na obyw atelki św iadom e sw ych  

praw i obow iązków w obec ojczyzny. N a o- 

byw atelki, które dla dobra w łasnego pań­

stwa chętnie pośw ięcą interes osobisty, a 

dla zapewnienia jego niezależności pań­

stwow ej — poniosą w szystkie ofiary, ja­

kich będzie trzeba.
O byw atelki — które życiem i pracą  

sw oją przyczynią się do rozkw itu tak du­

chownych jak i m aterjalnych dóbr pań­

stwa!
O to druga m yśl, która w yraz sw ój znaj­

duje w zebraniach, akadem jach, obchodach  

„Św ięta D ruchen".
Jesteśm y organizacją społeczną, idącą o  

w łasnych siłach, a jako taka potrzebujem y  

pom ocy od starszego społeczeństwa. D late­

go zapraszam y je na dzień „Święta D ru- 

chen" do w zięcia udziału w naszej uroczy­

stości.

Z bliższej i dalszej okolicy.
X Szczuka. (Pożar chlew a). D nia  

23 bm . pow stał pożar w chlew ie rol­
nika Franciszka G órzyńskiego. 
C hlew spłonął doszczętnie, nadto pa­
stwą płom ieni padła Św inia w artości 
około 50 zł. i 8 kur. Przyczyna po ­
żaru nie została narazie ustalona. 
Istnieje podejrzenie, że pożar w znie­
ciło ze zem sty dw óch nieznanych o- 
sobników , którzy w przeddzień po ­
żaru poróżnili się z poszkodow anym  
i zagrozili m u, że się na nim zem ­
szczą. Spalony budynek i inw entarz 
był ubezpieczony.

X N ow ydw ór pod Lidzbarkiem . 
(Lądowanie balonu). D nia 22 bm , na  
ziem iach naszej gm iny lądow ał w oj­
skow y balon kulisty. Załoga balonu  
składała się z trzech oficerów 2-go  
pułku balonow ego stacjonow anego w  
Jabłonnie pod W arszaw ą. B alon na  
m iejscu rozm ontowano i odstaw iono  
do stacji kolejow ej w Lidzbarku, 
skąd odesłano go do m iejsca posto­
ju.

X W ielki G łęboczek. (K radzież 

zboża). O negdaj w łam ali się niezna­
ni spraw cy do m łyna p, Franciszka 
B ednarka, skąd zabrali w iększą ilość 
różnych zbóż należących się okolicz­
nym  rolnikom . Szkoda w ynosi około  
300 złotych.

X G órzno, pow , B rodnica. (Spra­
w ozdanie targow e z 26, 5. br.) D zi­
siejszy targ jako pierw szy po św ię­
tach był dość ożyw iony. C eny ryn­
kow e kształtow ały się m niejwięcej 
jak następuje: płacono za nabiał: 
m asło za funt 1,10— 1,20 zł,, jaja za  
m endel 0,90— 1,10 zł., za kury żyw e 
od 1,80— 2,00 zł. za sztukę, kaczki 
żyw e od 2,00— 2,20 zł, za sztukę i gę­
si żywe od 3,30— 5-00 zł, za sztukę.

Za rabarber płacono 0,70— 0,80 zł, 
za kg. i rzodkiew ki 15 gr. za pęczek.

X B iałuty, (Przytrzym any za prze­
m ytnictw o). D nia 19 bm . został 
przytrzym any przez Straż G raniczną 
niejaki Stanisław Schodow ski, który  
usiłow ał przem ycić z N iem iec do  
kraju w iększą ilość tytoniu. Przy­
trzym any pow ędrow ał do w ięzienia  
przy S. G . w D ziałdow ie.

X Turza W ielka. (U siłowane za­
bójstw o). D nia 19 bm . został przya-  
resztow any W iktor Pocztański za u- 
siłowane zabójstw o sw ej żony i jej 
nieślubnej córki (pasierbicy) oraz za 
czyny niem oralne z pasierbicą, któ­
rą przez dłuższy czas zm uszał do po ­
zostaw ania z nim w nielegalnym  
zw iązku.

— C hojnice. (Szajka przem ytni­
ków ). W ładze graniczne w Lićnowie  
pod C hojnicam i w padły na trop sze­
roko rozgałęzionej akcji przem yca­
nia m łodzieńców w w ieku poboro­
w ym do N iem iec. —  D w óch dezer­
terów przed służbą w ojskową, nieja­
kiego Schm etlera i K oszkego aresz­
tow ano w chw ili, gdy przez t. zw . 
zieloną granicę usiłow ali przedostać 
się na terytorjum  państw a sąsiednie­

Zapraszam y nasze rodziny, znajom ych, 

przyjaciół, obojętnych, a naw et i nieprzy­

jaciół, by poznawszy nasze idee, dążenia i 

pracę —  przejęli się niem i, uznali naszą or­

ganizację i w spierali nas słow em i czynem . 

W spierali nas tak, aby SM P. stały się tem , 

co tkw i w ich założeniu, a w ięc szkołą ży­

cia, która przechodzącą przez nie m łodzież 

przygotuje w szechstronnie do późniejszych  

zadań społecznych i obyw atelskich.

W dniu „Św ięta D ruchen" w ystępujem y  

grom adnie, karnie, w m undurach organiza­

cyjnych, z organizacyjnem i odznakam i, by  

złożyć egzam in naszej spraw ności organi­

zacyjnej i efektem sw ego w yglądu pociąg ­

nąć w szeregi SM P luzem chodzące rów ie­

śniczki, zaś w szystkim innym przypom nieć, 

że „ładem  i karnością narody słyną, a nie­

ładem i niekarnością —  giną!"

O to w iązanka m yśli, która ożywiać bę­

dzie w dniu „Św ięta D ruchen" 31 m aja —  

rzesze m łodych Polek zorganizowanych w  

K atolickich kulturalno - oświatowych Sto­

w arzyszeniach M łodzieży Polskiej. N ależy  

żywić niezłom ną nadzieję, że tak pojęte 

„Św ięto" odpow ie sw em u celow i. W szyst­

kim żeńskim SM P. —  w dniu „Święta D ru­

chen" —  „Sjzczęść B oże!"

go. D ochodzenia w toku.
—  Tczew . (W yrodna m atka). Tu­

tejsza policja aresztow ała Leokadję 
K utów nę z pow iatu tczew skiego, 
która pracow ała przez dłuższy czas 
w G dańsku. Sw ego czasu K utówna  
przyjechała z G dańska do Tczew a, 
ażeby w zbrodniczy sposób pozbyć  
się nieślubnego dziecka. Po w rzuce­
niu w ięc dziecka do W isły zbiegła 
do G dańska, Policja tutejsza po po ­
rozum ieniu z policją gdańską ustali­
ła, że dzieciobójczynią jest w łasna  
m atka.

—  Łódź, (Straszna zem sta zredu­
kow anego robotnika). W m ajątku  
K ościerzyn gm . C harłupia M ała, po­
w iat sieradzki dokonano strasznego  
m ordu na rodzinie rządcy m ajątku  
50-letniego M ichała Szum ieli. N a 
ślad zbrodni w padł dozorca Józef 
G lasiński, który w szedłszy rano do  
m ieszkania rządcy, zobaczył na po­
dłodze zm asakrow ane zw łoki rząd­
cy, dalej jego 9-letniego synka Sta­
sia i żonę Józefę, dającą słabe ozna­
ki życia. Zaw iadom iona natychm iast 
policja przeprow adziła energiczne  
śledztw o. Z zeznań pozostałego przy  
życiu drugiego, 5-letniego synka 
rządcy ustalono, iż m ordu dokonał 
jakiś robotnik. W szczęte poszukiwa­
nia doprow adziły do ujęcia w lesie 
sprawcy m ordu, którym okazał się 
rzeczywiście były robotnik Józef 
B iałkowski. W  ubiegłym roku został 
on przez rządcę zredukow any i w y­
jechał do B elgji, a po pow rocie po ­
stanow ił się zem ścić i czynu sw ego  
dokonał.

—  B rześć n, B . (Pożary na Pole­
siu). Z całego niem al w ojew ództw a  
nadchodzą alarm ujące w ieści o klę­
sce pożarów . W ostatnich dniach  
straty w skutek pożarów dochodzą 
do 100,000 zł.

N A SZ O B OW IĄ ZEK.

Przeżywam y chw ile w yjątkow o  
ciężkie: —  klęska bezrobocia gnębi 
cały św iat.

O bow iązkiem naszym jest zaopie­
kow anie się losem rodaków  pozba­
w ionych pracy. W  m iarę naszych sił 
m usim y im przyjść z doraźną  .pom o­
cą.

Jednocześnie pam iętajm y i o tem , 
że obow iązkiem każdego obyw atela  
jest popieranie w ytw órczości krajo ­
w ej, bo w ten sposób przyczyniam y  
się w dużej m ierze do zlikw idow ania  
obecnego przesilenia gospodarczego. 
K onsum ując tow ary krajow e, daje- 
m y chleb licznym rzeszom polskich  
robotników , a kupując zagraniczne 
pow iększam y bezrobocie w kraju.

— o—
SZPIEG O W SK A PA R A PR ZED  

SĄ D EM W  W ILN IE.

W sądzie okręgow ym w ileńskim  
zakończyła się rozprawa przeciw  ga­
jowem u N ikodem ow i G intovvt - G ie- 

w ałtow skiem u oraz jego kuzynce 
G intow tów nie, oskarżonym o szpie­
gostw o.

G intow ta sąd skazał na 12 lat w ię­
zienia i 20 tys. zł. grzyw ny, jego  
w spólniczkę na 5 lat w ięzienia i 2  
tys. zł. grzyw ny,

PO ŻA R LA SU PO D TU C HO LĄ .

W lesie państw ow ym , w obrębie  
leśnictw a ,,K nieja“ (pow . tucholski) 
pow stał pożar, który zniszczył oko ­
ło 28 ha. m łodników sosnow ych. 
Strata w ynosi około 20 tys. zł.

PO LA K ZA STĘPC Ą B U R M ISTR ZA  
W  SK R ZEC ZO N IU .

M orawska O straw a. —  W Skrze­
czeniu koło B ogum ina. gdzie nieda­
w no odbyły się w ybory gm inne, z 
których Polacy w yszli zw ycięsko, 
znaczną w iększością głosów w ybra­
ny został pierw szym zastępcą bur­
m istrza Polak.

U LEPSZEN IE W A R M JI SO W IEC­
K IEJ.

R yga. —  R ada w ojskow a i rew o­
lucyjna Sow ietów postanow iła prze­
prow adzić m otoryzację w ojsk straży  
granicznej. W e w szystkich oddzia­
łach artylerji konie m ają być zastą­
pione przez siłę m echaniczną. O d­
działy w ojsk technicznych zaopa­
trzone będą w specjalne sam ochody. 
M otoryzacja w ojsk sow ieckich m a 
nastąpić w pierwszym rzędzie na  
granicy polskiej, estońskiej i łotew ­
skiej.

N IEZW Y K ŁY PR ZESĄD .

Przed trzem a tygodniam i w lasach 
pod Zaw ierciem pow iesił się bezro ­
botny Jan C holew ka z Zaw iercia., 
R odzina denata pochow ała zw łoki 
na cm entarzu w  G rom ołow ie. Po kil­
ku dniach zw łoki zostały przez ko ­
goś w ykopane i pochow ane na cm en ­
tarzu w e w si Zerkow ice pow . olku­
ski. W ciągu następnych dni zw łoki 
C holewki w ędrow ały po w szystkich  
cm entarzach na terenie dw óch po ­
w iatów  i kilkakrotnie były chow ane  
w różnych w siach. W reszcie znale­
ziono zw łoki zakopane w  lesie gołu- 
chow ickim . Jak się okazało, zabo ­
bonna ludność w iejska przekonana, 
że zw łoki sam obójcy, pochowane na  
m iejscu pośw ięconem , sprowadzają  
na w ieś klęskę, przenosiła zw łoki 
nocą na inne cm entarze. Podczas 
sw ej w ędrów ki trup został pozba­
w iony rąk i nóg, gdyż przenoszono  
go w w orku. Policja zajęła się od­
szukaniem spraw ców profanacji 
zw łok.

O STR ZEŻENIE PR ZED W Y JA Z ­

D EM D O FR A NC JI W  C ELA CH  
ZA R O BK O W YC H .

W obec zapytań ze strony zam ie­
rzających w yjechać do Francji w ce­
lach zarobkowych, Syndykat Em i­
gracyjny inform uje, że na m ocy spe­
cjalnych zarządzeń  francuskich w ładz 
em igracyjnych m ogą w yjeżdżać do  
Francji obecnie tylko osoby posia­
dające w ezwania im ienne, nadesła­
ne przez najbliższych krewnych. O - 
soby te nie m ają jednak praw a po­
szukiwać pracy zarobkow ej, pod ka­
rą w ysiedlenia. Pozatem m ogą em i­
grować osoby w ezwane im iennie  
przez pracodaw ców. W ezwania po ­
w yższe m uszą być potw ierdzone  
przez w ładze francuskie, oraz przez  
najbliższy konsulat polski w e Fran­
cji, M ogą rów nież w yjeżdżać do  
Francji robotnicy (i robotnice) rolni, 
jednak w bardzo ograniczonej ilości, 
zgłaszanej co m iesiąc przez praco ­
daw ców francuskich. Em igrantów  do  
rolnictw a zapisują i rekrutują nie­
które państw ow e urzędy pośrednic­
tw a pracy.
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PICCARD WYLĄDOWAŁ.

B erlin , 29 , 5 , B iuro W olffa ogła­
sza dzisia j szczegóły odnalezien ia  
balonu prof, P iccarda, —  N a  m iejsce  
lądow ania przybył o godzin ie 10 ,30  
przed poł, jako pierw szy  pew ien na ­
uczyciel w łosk i w  tow arzystw ie 2-ch  
innych osób .

O bserw ow ał on lo 't balonu i w y ­
ruszy ł w  górę dziś o godz, 8 rano .

P rof, P iccard i jego tow arzysz w y ­
sied li z G ondoli i usiłow ali zejść o  
w łasnych siłach ze skały , na której 
balon w ylądow ał.

D rużyna ra tow nicza posiliła lo tn i-' 
ków  herbatą i żyw nością . P rof, P ic­
card ośw iadczy ł, iż w raz ze sw ym  to ­
w arzyszem czu ją się w yśm ien icie i 
m ają jeszcze w  igondoli pew ne zapa ­
sy żyw ności. N oc spędzili w gon ­
doli,

O  godz, 5 po  połudn , prof, P iccard  
w raz z tow arzyszem  przybył do w io ­
sk i alpejsk iej O ibergurg l,

O ddział strzelców  alpejsk ich udał 
się już na m iejsce lądow ania celem  
odtransportow ania balonu w dolinę.

W obronie własnej.
W alka przeciw „S trzelcow i" rozpętała  

się u nas na P om orzu na dobre. D ow ódcy  

E ndecji w ysłali na fron t szeregi posłuszne ­

go sob ie duchow ieństw a kato lick iego i od  

pew nego czasu jesteśm y św iadkam i, jak du ­

chow ieństw o grzm i przeciw nam z am bon, 

zw alcza nas w pism ach „narodow ych". B o ­

gu dzięki, nie w szyscy to czynią! C zęść  

znaczna zachow ała w obec nas neutralność, 

jaka odpow iada godności kapłańsk iej. 

P rzeciw nikom naszym w su tann ie nie po ­

doba się , iż kom enda strzelecka w okólni­

ku w zyw a m łodzież do w spólnego udziału  

w nabożeństw ach , procesjach , spow iedzi i 

t, d , T o w ytrąca im z ręk i argum ent ulu ­

b iony , iż Z w iązek S trzeleck i to m asoni, ży ­

dzi i inn i bezbożn icy . D latego starają się w  

artyku łach dług ich jak tasiem ce w ykazać  

naiw nym  czy teln ikom  sw oim , że nakaz pra­

ktyk relig ijnych , to ty lko „obłudna gra", iż  

„chodzi o to , żeby zjednać sob ie J. E , K s, 

B iskupa, któryby m iał w yw rzeć nacisk na 

kler, aby nie zw alczał „S trzelca", T ak m ó ­

w ią i piszą nasi przeciw nicy w su tann ie. 

W ietrzą u nas obłudę i nastaw ien ie pułap ­

ki re lig ijnej, na J, E , K s, B iskupa,

T ym czasem K om enda S trzelca niety lko  

w T oruniu ale i w W arszaw ie spraw ę reli­

gijnego w ychow ania m łodzieży trak tu je bar­

dzo pow ażnie . K to zna statu t strzeleck i, 

w ie, że chcem y w ychow ać dobrego żo łn ie­

rza i dzielnego obyw ’atela a w łaśn ie relig ja  

kato licka daje nam  potężne środk i do osią­

gnięcia pięknego celu . - G dyby duchow ień ­

stw o zechciało zapoznać się z naszym sta ­

tu tem , przypatrzeć się naszej pracy , bez- 

w ątp ien ia zajęłoby w Tobec nas stanow isko  

życzP w e. N iestety , zam iast iść do źród ła  

czynić w iadom ości o S trzelcu z prasy par­

ty jnej jak „P ielg rzym ", „S łow o P om orsk ie"  

lub „G azeta W ąbrzeska" a prasa ta z roz­

m ysłem podaje o nas kłam liw e w iadom o ­

ści, podburza duchow ieństw o przeciw nam .

A sku tk i tego nieuczciw ego postępow a­

nia są nader przykre. S tatut strzeleck i i 

rozkazy K om endy każą nam  iść do kościo ­

ła na nabożeństw o, iść do spow iedzi św ., 

słow em służyć B ogu. A ten i ów kapłan  

B oży odpycha nas, drw i z tego , że chcem y  

brać udział w prak tykach relig ijnych . C zy  

to nie objaw  napraw dę sm utny? —  B o pro ­

szę sob ie zw ażyć: C hrystus P an każę szu ­

kać ow ieczek i jako dobry pasterz prow a ­

dzić je do zbaw ien ia . K ażę naw et duszę  

sw oją łożyć za ow ieczk i sw oje. I czynili to  

liczn i kapłan i W  ostatn ich czasach dał tak  

piękny przyk ład pośw ięcen ia błogosław iony  

ks. B osco , który zaopiekow ał się m łodzie­

żą opuszczoną i naw et m łodocianych w ięź­

niów przy tulił do ojcow skiego sw ego serca.

T o też m am y praw o zw racać się do na ­

szych duszpasterzy i prosić ich o opiekę  

duchow ną. A kapłan jako sługa B oży po ­

w inien bez nakazu J. E . K s, B iskupa udzie­

lić nam pom ocy duchow nej. Jeżeli zatem  

len i ów te j pom ocy nam odm aw ia, jeżeli 

zw ie nas bandytam i, to daje dow ód, że in ­

teres partji staw ia w yżej niż nakaz Z baw i- 

eiela .

P rzeciw nicy nasi party jn i chw alą się , że  
bron ią zasad re lig ji kato lick iej, że ty lko o- 

111 troszczą się o w ysoki poziom m oralny  

spo łeczeństw a polsk iego . G dyby tak było  

rzeczyw iście , z radością byśm y im  przyk la- 

snęli i czo ła nasze przed nim i sk łon ili. Z ba­

w iciel pow iedział: „po ow ocach ich pozna­

cie je". P osłużm y się tym sposobem , żeby  

poznać działan ie um oraln iające naszej E n ­

decji. Z aczn ijm y od prasy . P rasa kato licka  

będzie głosiła praw dę, będzie unikała ob ­

m ow y i oszczerstw a. W szak ósm e przyka ­

zan ie głosi: „n ie m ów fałszyw ego św iadec ­

tw a przeciw bliźn iem u tw em u!".

D la próby w eźm y do ręk i „G azetę W ą­

brzeską" z dnia 16 m aja. T am  w pada w o- 

czy dług i artyku ł: „Z W ielk ich R adow isk . 

C zytam y —  i oczom nie w ierzym y: to tak  

pisze gazeta „kato licka" o kapłan ie kato ­

lick im ? —  L ży go , z bło tem  m iesza za to , 

iż idzie za nakazem sum ien ia kapłańsk ie­

go i gotów jest dać pom oc duchow ną m ło ­

dzieży strzeleck iej. A podobno artyku ł ten  

p isany był w pleban ji kato lick iej! O tak —  

po ow ocach ich poznacie je! N as w yzyw a­

cie od bandytów , nazyw acie szum ow inam i 

— a napad w aszej „G azety W ąbrzesk iej"  

na kapłana nieposzlakow anego , czy to nie  

jest bandytyzm  m oralny? —

W alka przeciw  nam  w re na całym  fron ­

cie. W alczy się przeciw nam w gazetach i 

z am bon. D arem ny w ysiłek! I m y posiada­

m y „upór pom orski". P ow oli ale sta le ruch  

strzeleck i rozw ijać się będzie . N ie w pusz­

czą nas księża do kościo ła: pod kościo łem  

m odlić się będziem y. O depchną nas od kon ­

fesjonału : poszukam y sob ie gorliw ych ka ­

p łanów , którzy nie odm ów ią nam posług  

duchow nych . P otrzebn i jesteśm y P olsce, 

dlatego rozw oju naszego nie pow strzym a  

żadna siła .

S trzelcy! C zuj duch!
L eon Z ielińsk i.

P O W IA T O W E Ś W IĘ T O P W . I W F .

Jako pierw szą część P ow , Ś w ię­
ta P W , i W F ,, które odbędzie się w  
K ow alew ie dnia 7 czerw ca rb ., prze ­
prow adzone będą w nadchodzącą  
niedzielę dnia 31 m aja na strzelnicy  
pow , pw , zaw ody strzeleck ie z ka ­
rab inu piecho ty dla członków P W ,- 
rezerw istów .

S trzelan ie to będzie zarazem za ­
w odam i o ty tu ł strzelców III. klasy .

P oczątek zaw odów o godz. 14-tej.
L ista zg łoszeń zaw odników , które  

przy jm ow ał do dnia 28, bm , P ow - 
k-d t por, K uliszew ski. zofctała już  
zam knięta, (w )

B po MOgęri gproez n  e
W ąbrzeźno , dnia 29 m aja 1931 r.

—  U palne dni. O d kilku dni m am y  
nadzw yczaj upalne dni. W iosna kró ­
lu je na św iecie w  całej pełn i. W szy ­
stko rośn ie aż m iło patrzeć. Jak ro l­
nicy przypuszczają , żn iw a w  tym  ro .- 
ku , o ile pogoda dopisze, m ogą być  
przy końcu czerw ca w zgl, w  począt­
kach lipca. W  ubieg łym  roku żn iw a  
rozpoczęły się też dość w cześn ie , bo  
4 lipca. T ego roku jak przypuszcza  
się , żn iw a będą jeszcze w cześn iej, (-)

—  R ozw iązan ie kw estji budow la­
nej, W szystk im zain teresow anym  
W ąbrzeźna i okolicy przypom inam y  
nin iejszem o m ającem się odbyć ze ­
bran iu in form acyjnem S półdzieln i 
kredy tow o - budow lanej ..S trzecha" 
w  T oruniu , w  niedzielę dnia 31 m aja  
b , r, o godzin ie 12 ,30 w  sali p , K lim ­
ka w  W ąbrzeźn ie , U praszam y o jak- 
najliczn iejszy  udział w  tern zebran iu , 
a zw łaszcza pań dom u, którym  zale­
ży na tem , aby stać się w najbliż­
szym czasie w łaścicielem w łasnego  
ogniska dom ow ego , bez w ielk ich na ­
kładów finansow ych i tem sam em  
zapew nić sob ie w ew nętrzny spokój 
'i zadow olen ie , a dzieciom  sw oim  dać  
w arunki zdrow ęgo rozw oju i zam i­
łow ania do rodziny i ojczyzny ,

—  P ow iatow a K asa C horych . P o ­
m ocy w  nagłych w ypadkach udziela­
ją w  dniu 31 bm , na okręg W ąbrze­
źno p , dr, P odlaszew ski a na okręg  
K ow alew o p , dr, M ichałow ski, (-)

—  T abela w ygranych P olsk iej L o- 
terji P aństw ow ej już nadeszła i jest 
do przejrzen ia w kolek turze ..G łosu  
W ąbrzesk iego". (-)

— P osiedzen ie R ady M iejsk iej 
zw ołane zostało na dzień 1 czerw ca 
b . r, (pon iedziałek). N a porządku o-

Prawdziwą przyjemnością

jest noszen ie obuw ia z obcasa­
m i gum ow em i B E R S O N . N aj­
dłuższa  w ytrzym ałość, trzy  razy  
trw alsze  i tańsze  od  skóry , chro ­
ni przed zm ęczen iem .

W ięcej oczyw iście nie m oż­
na w ym agać od obcasa gum o ­
w ego.

A w ięc ty lko B E R S O N !

„Wyrób kraj o wy “

brad znajdu je się 9 spraw , (-)
— „Indyjsk i grobow iec". K ino  

„S łońce" w yśw ietlać będzie od nie­
dzieli 31 bm , piękny film pod ty t, 
„Indyjsk i grobow iec" z K onradem  
V eid tem w ro li głów nej. P oczątek  
prem jery o godz. 6-tej w ieczorem ,

—  W ystęp baletu „A rizona". O d  
w czoraj w ystępu je w  kin ie .,S łońce" 
balet „A rizona" przybyły z W arsza ­
w y. (-)

—  O dpraw a kom endantów  O choU  
niczej S traży P ożarnej odbyła się  
w czoraj w W ąbrzeźn ie, (-)

— „T ydzień D ziecka". N adcho ­
dzącej niedzieli odbędzie się w  całej 
P olsce obchodzony „T ydzień D ziec­
ka". (-)

—  O statn i num er „G łosu W ąbrze ­
sk iego". P rzypom inam y naszym  C zy ­
te ln ikom . iż dzisie jszy num er „G ło­
su" jest ostatn im w m iesiącu m aju . 
K ażdy , kto nie zap isał „G łosu" na  
czerw iec w inien niezw łoczn ie uiścić  
prenum eratę, o ile nie chce m ieć  
przerw y  w  dostaw ie gazety . P rosim y  
w szystk ich naszych P rzy jació ł i C zy ­
te ln ików , by rozpow szechniali 
„G łos" w śród krew nych  i znajom ych ,

—  Z baletu „A rizona". W ystęp  
baletu „A rizona" w zbudził w  naszem  
m ieście zain teresow anie. P ierw szy  
w ystęp  był dobry . Z w łaszcza tan iec  
„angielsk i step" oraz „tan iec cygań ­
sk i" odtw orzony  przez p , S m yrnow a, 
jako teź „w alczyk" odtańczony przez  
p , W isię R zeźnikow ską były  nadzw y ­
czaj dobre. D ziś i ju tro dalszy pro ­
gram ,

—  Z aw ody w  piłkę nożną pom ię ­
dzy I, drużyną K , S , „P om orzanką"  
a I, drużyną K . S . „P ogoń" C hełm ­
ża (B -k lasa) odbędą się w  niedzielę  
dnia 31 , bm , o godz, 4-tej po poł, na  
placu luksusow ym ,

„P om orzanka" w ystąp i w najle­
pszym sw ym sk ładzie , w obec czego  
należy spodziew ać się in teresu jące­
go przeb iegu gry , tem w iejęcej dla­
tego , że K , S , „P ogoń" doskonałą  

techn iką zdobył sob ie na P om orzu  
przodujące m iejsce w  sw ej klasie ,

—  Z łodzieje usiłow ali zakraść się  
do kiosku Inw alidów  na P odzam ku,  
skąd chcieli zabrać tow ar, jednak  się  
im  nie udało ,

— S trzeln ica B ractw a S trzelec­
kiego przy ulicy P om orsk iej jest co ­
dzienn ie naw iedzana przez tych, któ ­
rzy chcą zażyć rzeczyw iście św ieże­
go pow ietrza. P obyt gości w  „S trzel­
nicy" uprzy jem nia się koncertem  a  
w każdą niedzielę w ieczorem dan ­
cing iem tow arzysk im ,

—  S praw ozdanie  z  pobytu  czo łów ki 
sam ochodow ej L . O . P . P . w  pow iecie  
w ąbrzeskim . W  czasie od 5 . 5 ,-13 ,  
5 , 1931 r, objeżdżała m iejscow ości tu ­
te jszego pow iatu w  celach propagan ­
dow ych  czo łów ka sam ochodow a L , O , 
P , P , z p , kapitanem rez . A bram o ­
w iczem . C zołów lka rozpoczęła sw o­
ją pracę w K ow alew ie, a następn ie  
zw iedziła poniżej podane m iejscow o­
ści, w  których p , kpt, A bram ow icz,  
kierow nik czo łów ki w ygłaszał pre ­
lekcje , w yśw ietla ł film y i urządzał 
pokazy obchodzen ia się z m aską  
przeciw gazow ą:

W  K ow alew ie przy obecności 120  
osób w ygłoszono prelekcję o or­
ganizacji i zadan iach L , O , P . P , oraz  
w yśw ietlano film 1600 m ,;

w W ielko łące przy obecności 110  
dzieci i 20 dorosłych —  prelekcja i 
900 m , film u;

w G olubiu przy obecności 320 o- 
sób —  prelekcja i 1600 m , film u;

w L ipnicy szko ła przy obecności 
60 osób —  ćw iczenia z m aską gazo ­
w ą;

w  W . R adow iskach  przy  obecności 
38 osób —  ćw iczen ia z m aską ga­
zow ą;

w  K siążkach  przy obecn , 300 osób  
—  prelekcje i 4600 m , film u;

w  W ąbrzeźn ie przy obecności 150  
dzieci i 100 dorosłych —  prelekcja  
i 2200 m . film u;

w  W ałyczu przy obecn . 50 dzieci 
—  prelekcja, 100 m . film u i 50 prze ­
zroczy ;

w Ł obdow ie przy obecn , 70 (dz. 
i 15 dorosł, - prelekcja  i 900  m , film u;

w  D ębow ejłące przy obecn , 150 o- 
sób prelekcja i 900 m , film u;

w  N iedźw iedziu  przy  obecn . 60  dz. 
i 20  dorosł, - prelekcja i 600  m , film u;

w  R yńsku przy obecn , 70  dz, i 160  
dorosłych , prelekcja i 1200 m , film u;

w R yńsku szko ła przy obecn , 58  
osób —  pokaz m aski i ćw iczen ia z  
m aską,

w O rzechow ie przy obecn . 30 o- 
sób - pokaz i ćw iczen ia z m aską;

w  S ierakow ie  przy obecn , 12 osób  
pokaz; i ćw iczen ia z m aską;

w  O rzechów ku przy obecn , 60 o- 
sób - pokaz i ćw iczen ia z m aską;

w  K ról. N ow ejw si przy obecn . 180  
osób - prelekcja i 900 m , film u.

Jak  w idać z pow yższego zestaw ie ­
nia p , kpt, A bram ow icz, kierow nik  
czo łów ki w łożył dużo  pracy  i energ ji 
w  propagandę L , O , P , P . na teren ie  
naszego pow iatu, który przedstaw ia  
liczebn ie najsłab iej pod w zględem i- 
lości członków  L , O , P . P , S podzie ­
w am y się , że w  zb liżającym  się ty ­
godniu L , O , P , P , spo łeczeństw o ca ­
łe poprze usiłow ania Ł , O , P , P ,, 
docen iając znaczen ie L , O , P , P , dla  
przygotow ania ludności cyw ilnej do  
obrony przed sku tkam i, przyszłej 
w ojny gazow ej, przez grom adne za ­
pisyw anie się na członków .

N iech w  naszym  pow iecie nie bę ­
dzie an i jednej gm iny , w  której nie  
byłoby K oła L . O , P . P . S kładk i są  
nieduże, a grosz dany na cele L , O , 
P . P , na m arne nie pójdzie , jak m ogli 
uczestn icy zebran i w  pow yżej poda ­
nych m iejscow ościach  o tem  się prze ­
konać,

A  w ięc z hasłem : „W szyscy zap i­
su jm y się na członków L , O , P , P ,"  
przystępu jm y do zbożnej pracy .

UCH TOWARZYSTW
Ł kA tL _-A -  y

— Zebranie Związku Strzeleckiego odbę­

dzie się dziś w piątek, o godzinie 8,15 w 

Strażnicy.

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Mie- 

sięcznezebran ie L egji Inw alidów W . P . w  

W ąbrzeźnie odbędzie się w niedzielę , dnia  

31 m aja br. o godz. 12 ,30 w lokalu p . W e­

bera przy ul. M arszałka P iłsudsk iego 78 , 

Z arząd .

— Związek Inwalidów Woj. Rz. P, — 

Koło Wąbrzeźno, N adzw yczajne w alne ze­

bran ie odbędzie się w niedzielę , dnia 31 . 

m aja br. o godz. 2 po poł. w hotelu pod  

O rłem . Z pow odu przy jazdu członków za­

rządu W ojew ódzkiego , którzy w ygłoszą re­

feraty , obecność w szystk ich członków ko ­

n ieczna. Z arząd .

— Straż Pożarna! Z ebran ie O chotn iczej 

S traży P ożarnej odbędzie się w e w torek , 

dnia 2 czerw ca o godzin ie 8-m ej w ieczorem  

w S trażn icy . Z arząd .

— Zebranie plenarne członków czynnych 

K. S. „Pomorzanka" odbędzie się w e w torek  

dnia 2 czerw ca br. o godz. 8 ,30 w iecz. w lo ­

kalu p . M ałyszczyka. Z e w zględu na w aż­

ność porządku obrad , przybycie w szystk ich  

członków czynnych jest konieczne.

S zczególn ie prosim y o punktualne przy ­

bycie  Z arząd .

— „Lutnia". N astępna lekcja śp iew u od ­

będzie się w poniedziałek .
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Z  P O M O C Ą  P O W O D Z IA N O M .

O b y w ate lsk i  K o m ite t N ie sie n ia P o ­
m o c y  P o w o d z ia n o m  Z ie m i W ile ń sk ie j,  
G ro d z ie ń sk ie j i N o w o y ró d z k ie j, —  
z w ra ca s ię d o  w sz y s tk ic h  z  p ro śb ą o  
ła sk a w e w sp ó łd z ia ła n ie z K o m ite tem  
a k c ji n ie s ie n ia p o m o c y o fia ro m  k lę ­
sk i p o w o d z i. W sz e lk ie o fia ry  p ie n ię ­
ż n e n a leż y  k ie ro w ać d o  P . K . O . n a  
k o n to c z e k o w e K o m ite tu  N r. 2 5 9 1 0 ,

z a ś o fia ry  w  n a tu rze  —  b ą d ź b e z p o ­
ś re d n io n a le ż y k ie ro w a ć d o K o m ite ­
tu  W y k o n aw c z eg o  N ies ie n ia P o m o cy  
O fia ro m  P o w o d z i w  W iln ie p o d  a d re ­
se m u rz ę d u w o je w ó d z ik ie g o p o k ó j 
n r. 4 0 , b ą d ź te ż d o p o sz cz e g ó ln y c h  
o d d z ia łó w  P o lsk ie g o C z e rw . K rz y ża . 
N ied o la ty s ią c a ro d z in , p o z b a w io ­
n y c h  d a c h u  n a d  g ło w ą i ś ro d k ó w  d o  
ż y c ia , w in n a z n a leź ć sz e ro k i o d ­

d ź w ię k w  se rc ac h w sz y stk ic h P o la ­
k ó w .

W IA D O M O Ś C I Z  B R O D N IC Y .

X  Z a to n ą ł ż o łn ie rz . D n ia 2 8 m a ja  
b . r . o g o d z , 8 ,3 5 p o d c z a s p ław ien ia  
k o n i w  D rw ę c y u to p ił s ię F ra n c i­
sz ek  K a sk , s trz e le c 6 7 p . p .

K u rs S te n o g ra f ii P o lsk ie j.

• U c zy ć b ę d z ie w y b itn y  z n a w ca s te -  
n o g ra f ji p . N o w ak z P o z n a n ia . L e k ­

c je o d b y w a ć s ię b ę d ą w  D o m u K a ­
to lic k im . N a k u rs p rz y ję ty c h z o s ta ­
n ie 2 0 o só b .

Z a in te re so w a n y c h  u p ra sza  s ię o o -  
so b i's te z g ło sz e n ia  w  p o n ied z ia łe k  o d  
g o d z . 1 1 — 1 7 -te j w  D o m u K a to lic k im . 

D ru k i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e sk i" B . S z cz u k a  

W ą b rz e ź n o . — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 

A lfo n s  S z c z u k a , W ą b rz e źn o . Z a d z ia ł o g ło ­

sz e ń re d a k c ja n ie b ie rze o d p o w ie d z ia ln o śc i

Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy
D n ia 1 . 6 . 3 1 r . o  g o d z . 4 p o  p o łu d n iu D n ia 1 . 6 . 1 9 3 1  r , o  g o d z , 6  p o  p o łu d n iu A A W  n l  S I &  u A  mw  W l  A  M l U l

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię ce j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  
u  p . S ta n is ław a  i B ro n is ław y  Z ałę sk ich  w

• W a ły cz y k u :

4  w a rc h lak i, 1 b y c z k a , 1 ja łó w k ę , 1 w ó z  

ro b o cz y , 1 m a c io rę z 1 1 p ro s ia k am i,  

2 c ie lę ta i ź re b ak a  3 -m ie s ię c zn e g o . < 

G łó w c ze w sk i, k o m . są d . w  W ą b rze ź n ie . 

Przetarg przymusowy
D n ia 1 . 6 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 5 ,3 0  p o  p o ł. 

sp rz ed a w ać  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w eg o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p . P io tra  W a sile w ic z a w  C z y s to ch le b iu :

5  św in ie  (p o  %  c tr.) .
G łó w cz e w sk i, k o m . sąd . w  W ą b rze ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  2 . 6 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 2 ,4 5  p o  p o ł. 

sp rz e d aw a ć  b ę d ę  w  d ro d ze  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię ce j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę  
u  p . E m e stin y  R e ic h  w  D ę b o w e jłąc e :

1 m a szy n ę  d o  sz y c ia .
G łó w c z e w sk i, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  2 . 6 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 6  p o  p o łu d n iu  

sp rz ed a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ięc e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u p . W ład y s ła w a Ja ra n o w sk ie g o w P i­

w n ic a ch :

1 k o n ia .
G łó w c ze w sk i, k o m , są d , w  W ą b rze ź n ie

Przetarg przymusowy
D n ia  2 . 6 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p rz ed  p o ł.  

sp rz ed a w ać  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p . W a cła w a  Ł u k ie w sk ie g o  w  K u rk o c in ie

1 0  tu c z n ik ó w , 1 ra d io o d b io rn ik ,

1 p o w ó z k ę .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik  sąd . W ą b rze ź n o .

sp rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

p . R o b e rta  L a n g eg o  w  C z y s to c h leb iu

2  c e n try fu g i, 1 ś ru to w n ik . 1  k u ź n ię  p o ło ­

w ą , 1 w ie rta rk ę , k o w a d ło  z n a rzę d z ia ­

m i, 3  ź reb a k i, 2  k u c e , 7  ja łó w ek  1 -ro cz -  

n y c h , 1 5 k ró w  d o jn y c h , 6 ja łó w e k 1 J4 -  

ro c z n y c h , 2 ja łó w k i 2 -le tn ie , 8 m a c io r ,  

1 k n u ra , 1 tu c z n ik a , 8  w a rc h la k ó w ,  

1 g a rn itu r p a ro w y ( lo k o m o b ila , m ło c -  

k a rk a , e le w ato r) , sa n ie w y ja zd o w e ,  

p o w ó z k ę ż ó łtą , 3 0  sz tu k  sz y n  d o  lo rek , 

1 sz a fę ż e la z n ą , k a n a p ę , 2 fo te le , d y ­

w a n , fo r te p ia n , 3  o k rą g łe  s to lik i, b iu rk o , 

b u fe t, sz a fę , 1 2 k rz e se ł, d u b e ltó w k ę i  

k a rab in .

G łó w c ze w sk i, k o m o rn ik są d . W ą b rz e ź n o .

u

Licytacja przymusowa
D n ia  2  c z e rw c a  b r. o  g o d z . 1 1 -te j sp rz e ­

d a w a ć  b ę d ę n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a  g o tó w ­
k ę u p . W ła d y s ław a N o w a k o w sk ie g o w  

G a lc z e w ie :

1 c e n try fu g ę .
(— ) L itw in , k o m o rn ik  są d o w y  w  G o lu b iu .

Licytacja przymusowa
D n ia  2  c z e rw c a  b r. o  g o d z . 1 2 -te j sp rz e ­

d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  g o tó w ­
k ę  u  p .E u g e n ju sz a  G ła d y c h a  w  L ip n ic y :

1 św in ię  3  c tr ., 1 k n u ra  3 ^ 4 c tr .,

1 6  w a rc h lak ó w  p o  1 c tr., 2  m a c io ry  ra ­

z e m  4  c tr ., 5 p ro s iak ó w *  2  ja łó w k i

i 2  b y c zk i.
(— ) L itw in , k o m o rn ik  sa d o w y  w  G o lu b iu

n a w y w ie z ie n ie p ia sk u z p ia sk o w n i 3 p o k o je  i k u c h n ię
W  W a ly cz u .  w y d z ie rż a w ię o d 1 . 7 . 3 1 .

W y d z ia ł P o w ia to w y w W ą b rze źn ie J* Steinert 

o g ła sz a  n a  d z ie ń  5 c z e rw c a b r. o  g o d z . 1 0  

p rz ed  p o ł.

P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y  

n a z w ó z k ę p ia sk u p o d b ru k p rz ez m a j. 

W a ły c z n a d ro d z e N ie d źw ie d ź— W ą b rz e ­
ź n o  w  ilo śc i o k o ło  1 0 0 0  m 3 .

O fe rty  w  k o p e rta c h  p o d w ó jn y c h z a la ­
k o w a n y c h n a le ż y sk ła d a ć c o n a jm n ie j p ó ł  
g o d z in y p rz e d o z n a c zo n y m  te rm in e m . N a  
w e w n ę trzn e j k o p e rc ie n a leż y u m ieśc ić  
ty lk o n a p is „ O fe rta n a z w ó zk ę p ia sk u " .

W y d z ia ł P o w ia to w y z a strz eg a so b ie  
p ra w o sw o b o d n e g o w y b o ru o fe re n ta , 
d z ia ł p ra c p o m ię d z y k ilk u  o fe re n tó w  
n ie u w z g lę d n ie n ie ż a d n e j o fe r ty .

W ą b rze ź n o , d n ia 2 6 . 5 , 1 9 3 1 r .

p o ­
lu b

W y d z ia ł P o w ia to w y —  Z a rzą d  D ró g  

w  W ą b rz e źn ie .

NHIllii IfilWI.
W y d z ia ł P o w ia to w y w W ą b rze źn ie  

o g ła sza n a  d z ie ń  6 c z e rw c a b r. o  g o d z in ie  

1 0 -te j p rz e d  p o ł.

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y  

n a w y k o n a n ie p ra c b ru k arsk ich

i to  n a  sz o s ie :

Przetarg przymusowy Z ie le ń — Z ie leń D w o rze c
D n ia  1 . 6 . 1 9 3 1 r . o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu  

sp rz ed a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją ce m u  z a  g o tó w k ę  
n a sk ła d n ic y  p rz y u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o  

n r. 7 1 :

2 s ta re  w iró w k i, 1 w ie rta rk ę , k o w a d ło ,  

lu s tro , p la tfo rm ę *  b iu rk o  i sz a fę , le ż a n ­

k ę , la m p ę , k a sę re je s tra c y jn ą , o b ra z ,  

b u fe t, 1 2  p a r m ę sk ie g o  o b u w ia , m a sz y ­

n ę  d o  p isa n ia , 2  sz a fy  d ę b o w e su ro w e , 

2  u m y w a lk i su ro w e , 2  n o c n e  s to lik i su ­

ro w e , 4 2 łó ż k a d ę b o w e su ro w e , 8 tru ­

m ie n , 8  w a rsz ta tó w  s to la rsk ich  z  n a rzę ­

d z ia m i, 1 p iłę  ta śm o w ą *  2  m o to ry , 1  p ie c  

d o fo m ie ry , 5 p ro s ia k ó w , 1 m a c io rę , 

1 b y c z k a i ja łó w k ę , k a n a p ę , 4 fo te le ,  

1 s tó ł, m a sz y n ę d o  p isa n ia , b iib ljo tek ę ,  

sz a fę ż e la zn ą , b u fe t i k a n a p ę .

G łó w c ze w sk i, k o m o m , są d . w  W ą b rz e ź n ie .

^ > 2  m
^,2 m

O fe rty w  k o p e rtac h  p o d w ó jn y c h z a la ­
k o w a n y c h n a le ż y sk ła d a ć c o n a jm n ie j p ó ł  
g o d z in y  p rz e d o z n a c z o n y m  te rm in e m . N a  
w e w n ę trz n e j k o p e rc ie n a leż y u m ie śc ić  
ty lk o  n a p is „ O fe rta  n a  p ra c e  b ru k a rs ,k ie “ , 

K o sz to ry sy o fe r to w e o trz y m a ć m o ż n a  
z a o p ła tą 2 z ł. w  ty m  sa m y m  u rz ę d z ie , 
w  k tó ry m  m o ż n a ró w n ie ż o trz y m a ć b liż ­
sz e in fo rm a c je .

W y d z ia ł P o w ia to w y z a s trz e g a so b ie  
p ra w o sw o b o d n e g o w y b o ru o fe re n ta , p o ­
d z ia ł p ra c p o m ięd z y k ilk u  o fe re n tó w  lu b  
n ie u w z g lęd n ie n ie ż a d n e j o fe r ty .

W ą b rz eź n o , d n ia 2 6 , 5 . 1 9 3 1 r .

W y d z ia ł P o w ia to w y —  Z a rz ą d D ró g  

w  W ą b rz eź n ie ,

4 8 0 0

6 6 0 0

Przetarg 
lokalów restauraeyjnyeh 

z 5 pok. mieszkaniem, 2 salami zabaw, sceną 
teatralną, urządzeniem dla kina, ogrodem 

i t. d.

Miasto Golnb wydzierżawia 
w  d ro d z e u s tn e g o i p u b lic z n e g o  p rz e ta rg u  n a  p rz e ­

c ią g 6 la t o d 1 . X . b r. p o c z ą w sz y .

Miejski dom towarzystw z 5 pok. mieszk* 
i kuchnią, 2 salami zabaw, z dostatecz­
nie wyposażoną sceną teatralną, elektr. 
urządzeniem dla kina, 2 lokalami restau- 
racyjneml (z Inwentarzem), kręgielnią, 
obszerną stajnią oraz z większym ogro­
dem.

Ilość mieszkańców z sąsiednlem m. Dob­
rzyniem ca 9.000.

T e rm in lic y ta c y jn y o d b ę d z ie s ię w  tu t. M a g i­
s tra c ie w środę, dnia 17 czerwca br. o godz. 
12 w poł.

Kaucja licytacyjna wynosi 200,— złotych.

B liż sz e w a ru n k i d z ie rż a w y o trz y m a ć m o ż n a  z a  
u p rz ed n ie m  n a d e s ła n ie m  3 z ło ty c h .

Magistrat miasta Golubia
T. Jordan, w  z . b u rm is trz .

Urzędnik 
n a  s ta łe m  s ta n o w isk u  e ta -  
to w e m  p o sz u k u je  p o ż y c z k i  

1,500 zł 

sp ła c a ln e j w  1 2 ró w n y c h  
ra tac h m ie s ięc z n y ch p o  
1 0 0  z ł  %  w e d le  u g o d y  a  n a d ­
to  p o d  z a s taw  w a rto śc io ­
w y c h p rz e d m io tó w , tu ­
d z ie ż z z a b e z p ie c z e n ie m  
w e k s lo w em z o d p o w ie ­
d n ią g w ara n c ją . Z g ło sz . 
p iśm . p rz y jm u je a d m in . 
"Głosu Wąbrzeskiego** 

O d 1 5 . 8 . b r. p rz y u lic y  
M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  d o  
w y d z ie rż a w ie n ia :

sk ła d z d w o m a p o k o ja ­
m i, m ie sz k an ie 4 p o k o jo ­
w e , m ie sz k a n ie 5 w z g lę d . 
7 p o k o jo w e , 2  p o m ie sz k a ­
n ia  p o  2 p o k o je  z  k u c h n ią .

Drogcrja pod Aniołem Hallera 3 
C z e rw ie c , lip ie c s ie rp ie ń  
k ró tk i k u rs le tn i le k c je  

d la W ą ­
b rz e źn a , K o w a le w a ,  Ja b ło ­
n o w a , G o lu b ia . 4 0  m a sz y n  
p isa n ia , ra c h o w a n ia , k o ­
re sp o n d en c ji,b u h a lte rji.  P a  
te n t T o ru ń  ż e g la rsk a 2 5 .

D y rek c ja ._ _ _ _ _ _ _

P ię k n e  sa d z o n k i

bruftwi
1 0 0 0 sz t. 2 z ł. sp rz e d a je  

P. BORMANN 
o g ro d n ic tw o  K o w a le w o .

Mieszkanie
5 p o k o i z k u c h n ią z a ra z  
d o  w y d z ie rża w ie n ia . C e n ­
tra ln e o g rz e w a n ie o so b n e  

d la  m ie sz k a n ia .
W ia d o m o ść w a d m in is tr,  

„ G ło su  W ą b rz e sk ie g o "

P o sz u k u ję  z a ra z

UCZNIA
Makowski

sk ła d k o lo n ja ln y  i re s ta u ­
ra c ja  u l. K o śc iu sz k i 4 -5 .

D o n o sz ę n in ie jsz e m  S z a n . P u b lic z n o śc i m ia s ta  
W ą b rz e ź n a i o k o lic y , iż z d n ie m  2 5  V . b r. o tw o rzy ­
łe m  p rz y  u lic y  K o śc iu szk i 2 .

skład sprzedaży mięsa
ta n ieg o z u b o ju e k sp o rto w e g o .

Ceny bardzo niskie

S z a n . O b y w a te ls tw u d o n o sz ę u p rz e jm ie , iż  
Restauracja Bractwa Strzeleckiego p rz y u lic y  
P o m o rsk ie j

je s t c o d z ie n n ie o tw a rta  
od godz. 5 wlecz, w niedziele i święta cały 
dzień, s ta le je s t koncert p rz e z n o w o c z e sn y  
a a d jo e le k try c z n y a p a ra t. D o b rz e p ie lę g n o w a n e  
trunki, sk o ra i rz e te ln a o b s łu g a , c e n y  p rz y s tę p n e

Kier. Restauracji, F r. T ra łk a .

Przetarg przymusowy
W  p o n ie d z ia łe k , d n . 1 . 6 . b r. o  g o d z . 1 4  

sp rz e d a w a ć  b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji u  p . 
J . P ru sz a k a  w  Z ie len iu  n a jw ię c e j d a jąc e m u  

g o tó w k ę :

6 m a c io r , 9 w a rc h la k ó w , k n u ra , 2 sa n i  

w y jaz d o w y c h , 2  p o w ó z k i, 8  fo te li, 2  d y ­

w a n y , 2  lu s tra , sz afe cz k ę , 4  k rz e sła , 

4  p o s tu m e n ty , la m p ę  e lek try cz n ą , 

2 o b ra z y , 2 p a ry  f ira n , 2 le ż a n k i, s tó ł  

d ę b o w y , b iu rk o , b ib ljo te k ę , 3  ro g i, 2  s to ­

lik i, 2 sz a fy  d o  rz e cz y , sz a fo n ie rk ę ,  

b u fe t, k rz es ło , o b ra z W e n e c ja (g o b e li-  

n a ) , u m y w a lk ę , 3 s to ły , 4 u b ra n ia m ę ­

sk ie , 3 su k n ie , 3 b lu z y , k o s tju m  le tn i, 

d a m sk i, p ła sz cz , m a sz y n ę  d o  sz y c ia , n i­

k lo w y  g a rn itu r d o k a w y , d u b e ltó w k ę ,  

p ie rśc io n e k h e rb o w y , 2 z ło te z e g a rk i  

(m ę sk i i d a m sk i) , k o c , 2 0 k u r i ró ż n ą  

b ie liz n ę .

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d o w y K o w a le w o .

z a
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Ciooeiia pud ŁahediiBni
F I. B ia łe c k i, W ą b rze ź n o ,  

u lic a H a lle ra N r. 9 .

P o le c a p o  b a rd z o  n isk ic h  
c e n ac h : T ap e ty ,  fa rb y , la ­
k ie ry ,  p o k o s t, k re d ę , g ip s , 
p e n d z le , sz c z o tk i, k a rb o -  

lin e u m , fro te r d o p o d łó g ,  
o le je , sm a ry , k w a s so ln y , 
k w a s s ia rcz a n y , k le j s to ­

la rsk i.

SI
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Dziś w piątek, dnia 29 bm. i w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 8,45 wieczorem

p o ra ź o s ta tn i p re m je ra g ło śn e g o d ra m atu  p ie k ła n a  z ie m i p t.

Kawalerowie Nocy
w  ro li ty tu ło w e j

Wictor Mc. Lągłem o ra z Louis Moran I Nick Stuart.

Indyjski Grobowiec
w  ro la c h g łó w n y c h :

Mia May, Conrad Veldt, Lla de Putti, Bern. Goetzke.

W niedzielę, dnia 11 bm. 2 seanse o godz. 6 I 8,45 w. 

N a jw ię k szy  f ilm  św ia ta w nowem opracowaniu

Przed każdym seansem

uwili MW „ARI1OII“
Ifl


